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s k a.P o 1
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  19. M arca.

R a d a  A dm inis tracy jna  K r ó le s tw a ,  p o  u s ta ­
n o w ie n iu  w  mieście W a r s z a w i e  S zko ły  F e l-  
cz e rsk ić j , m ającej za cel uksz ta łcen ie  zd o lnych  
F e l c z e r ó w ,  tak dla s łużby  c y w iln e j  i szpita- 
l ó w  K ró le s tw a ,  jakoteż dla s w o b o d n ć j  p rak ­
ty k i ;  u z n a w s z y  k o n ie cz n em  przep isać  dla te ­
goż z a k ła d u ,  p r a w id ła  zasadnicze i z a p e w n ić  
środki p rzy z w o i teg o  u t rzy m an ia  się ,  z a tw ie r ­
dziła U s ta w ę  Szkoły Felczersk ie j i e ta t w y d a ­
t k ó w  na jej u t rz y m a n ie ,  k tó re  w p r o w a d z o n e  
b y ć  m ają  w  w y k o n a n ie  z po cz ą tk iem  1840 r.

R o s s y  a.
Z  n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j ,  dn .  6. M arca.

(  Gaz. powsz.)  —  M ogę te ra z  z zu p e łn ą  do-  
nieść p e w n o ś c ią ,  £e zaślub ien ie  W . X ięc ia  
N as tęp c y  t r o n u  rossyjskieg 0 z Xieźniezkę Z o ­
fię M ary ą 9 córkę  W .  Xięcia H essen  - O a rm -  
s tadzk iego ,  dop ie ro  się 1841. ro k u  w  Peters-  
b u r g u  odbędzie .  T y m c z a s e m  "W. Xiążę zaraz  
p o  W ie lk ie j  nocy  z P e te rsb u rg a  do  D a r m ­
stad tu  na  o d w ie d z in y  w y jedz ie .  M ło d y  w ie k  
X iężn iczk i jest p rzyczyną  o d w ło k i  tego za m ę -  
ścia. — P lan  p od róży  JN. C e sa rz o w ć j  do  N i e ­
m ie c  lub  p o łu d n io w e j  Rossyi jeszcze n ie  u s ta ­

lo n y ;  n a to m ia s t  W .  X iężna H e le n a ,  m a łżonka  
W .  Xięcia M ichała ,  w y je d z ie  n a  w io s n ę  d o  
N ie m ie c ,  do  sw e j  s ios try  Ń iężnćj Nassauskićj. 
—  Z  w ie lu  p r o w in c y i  p a ń s tw a ,  a m ia n o w i-  
f'1®.2 najobfi tszych  w  zb o ż e ,  do ch o d z ą  od n ie ­
jakiego czasu b a rd z o  n iepom yślne  w iad o m o śc i  
o  te g o ro c zn e m  żn iw ie .  Pola  nie rokują  w ie l ­
k iego zb io ru .  W i a d o m o  zaś ,  że w  Rossyi 
w y p a d e k  ż n i w  silnie n a  d o c h o d y  s k a rb o w e  
w p ł y w a .

F r a n c y  a.
_  . Z  P a r y ż a ,  dnia 16 M arca.
D zienn ik i  m in is te rya lne  p rze m aw ia ją  dzisiaj 

z nieco w ię k sz ą  p e w n o ś c ią  niż d a w n ie j  o p o ­
m y ś ln y m  w y p a d k u  p rze g ło so w an ia  nad  ta jne-  
m i w y d a tk a m i.  Z a p e w n ia ją ,  źe w  sk u te k  
w y jaśn ień  w  b ió rach  około 20 w ą c h a ją c y c h  
się d e p u to w a n y c h ,  na  głosy k tó r y c h  221 z pe ­
w n o śc ią  już  l iczy l i ,  ogłosiło  się za  M iniste-  
r y u in ,  a tak  te ra z  na  w ięk szo ść  n a  ko rzyść  
ta jnych  w y d a t k ó w  spuścić się m ożna

N astępu jący  okóln ik  M inistra  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  do  w szy s tk ich  P re fe k tó w  zyskał 
w ie lk ą  p o c h w a łę  d z ie n n ik ó w  le w e j  s trony , 
k tó re  go na w z ó r  w  ty m  rodza ju  podają. J e s t  
on  następującej t reśc i ;

„  P an ie  P re fe k c ie ! P o w o ła n y  p rze z  K ró la  
do  z a w ia d y w a n ia  M in is te r s tw e m  s p r a w  w e -



430

w n ę t r z n y c h , czuję całą w a ż n o ść  w ło ż o n y c h  
n a  m nie  o b o w ią z k ó w .  B ez czynnego  i p r a ­
w e g o  w sp ó łd z ia łan ia ,  jakiego się po  P a n u  
s p o d z ie w a m ,  nie zd o ła łb y m  im  zadosyć uczy­
nić. L iczę  ja na pańskie w sp ó łd z ia łan ie  z u f­
nośc ią ,  jakiej P an  g o dz ien  |es tcś ,  i ,  jak się 
s p o d z ie w a m ,  dostąpisz. J a  z m ej s trony  
p rz y rz e k a m  P a n u  ciągłą t ro sk l iw o ść  o interes 
adm in is t racy i ,  g o r l iw e  c z u w a n ie  n ad  J e g o

Er a w a m i ,  godnośc ią  i p rze w a g ą .  Gabinet,  do  
tó reg o  m a m  h o n o r  na leżeć ,  w ie lk ie  m a z a ­

dan ie  do r o z w ią z a n ia , , C h c e  on po łożyć  tam ę 
zw ięk sza jącem u  się co raz  ba rdz ie j  r o z d r o ­
b n ie n iu  s t r o n n ic tw  i w szys tk ie  zdania je ­
dnym , z h o n o r e m  z g o d n y m  w ę z łe m  połączyć. 
\ V  p rz e k o n a n iu ,  że  braneya^ w  ogólności 
ko n te n ta  z s w o ic h  ins ty tucy i ,  że g o to w a  jest 
w  raz ie  po trzeby  b ro n ić  ich  n ie tykalności r ó ­
w n i e  p r z e c iw  z e w n ę t r z n y m  n ap a d o m  jak i 
u ro jo n y m  ro sz c z e n io m ,  są d zę ,  że nadesz ła  
c h w i l a ,  w  k tóre j w y p a d a  usku teczn ić  stałe 
zbliżenie się do siebie m ę ż ó w ,  szanujących
zasady r z ą d u  naszego  i u su w ając y ch  um ysły  
o d  d ra ż l iw y c h  w s p o m n ie ń  p rzesz łośc i ,  aby 
ich  w y o b ra ż e n ia m i  o u lepszen iach ,  postęp ie  
w e w n ą t r z  i po tęgą  z e w n ą t r z  przejąć . Dla 
osiągnięcia ta k o w e g o  ce lu ,  w in ie n  rzą d  być 
u m i a r k o w a n y m ,  a l e  z a r a z e m  czynnym  i Wpły w  
m a jącym . F ra n c y a  ż ą d a , żeby  ją rząd  jej r ó ­
w n o c z e ś n ie  uspakajał i za trudn ia ł .  Oklaski 
jej o t rz y m a  ta po li tyka ,  k tó ra  jej r ó w n o c z e ­
śnie życie i b ez p ie c z e ń s tw o  n a d a ,  i k tóra, n ie 
kusząc  się o o b u dzen ie  na n o w o  nam iętności,  
żadnćj szczytnej nadz ie i  nie n a d w ą t l i .  Admi- 
n is t racya m o c n o  w  te in  rzą d  p o s i łkow ać  m o ­
że. S taraj się P an  o p rzy t łu m ien ie  każdego 
uczucia zem sty  lub  n ie n aw iśc i ,  o u su w a n ie  
p o d e jrz l iw o śc i  i zastąpienie w iad o m o śc ią  tego, 
co  jest p r a w d z i w ć m  i m o ź l iw e m ,  p r z e s ą d ó w  
i z łu d z e ń ,  ro zs ianych  p rze z  nam ię tnośc i  po li­
tyczne .  K ra j  jest spokojny .  G d y b y  się stan 
t a k o w y  miał sk o ń c zy ć ,  gdyby  to w a r z y s tw o  
zag rożone  być m ia ło ,  l iczy łbym  na pańską 
sp rężystość .  W  czasach spokojności liczę na 
P a n a  czujność. S zczątk i  iakcyi nie zaw sze  
się do n iedo łężnośe i  i n iem ocy  przy'znają. L e ­
piej jest  odjąć im  p rze z  su row y ' d o z ó r  s z k o ­
d l iw o ś ć ,  aniżeli je z su ro w o śc ią  p rzy tłum ić .  
O to  pańskie po li tyczne obow iązk i .  C z y n n o ść  
ad m in is tracy jna  pańska p e łn ien ie  ich pop ie rać  
będzie .  T a  osta tn ia  p o w in n a  być  codz ienn ie  
sku teczn ie jsza ,  ciąglejsza i p rędsza.  Zajm ując 
się F an  g o r l iw ie  in te ressam i p a ń s tw a ,  p rz y ­
łożysz się znacznie  do osłab ien ia  s t ro n n ic tw .  
P rz y  w y b o r a c h  w sze lk iego  ro d za ju  d o b ra  ad- 
m in is tracya  najlepszym  i na jp ew n ie jszy m  jest 
w p ł y w e m .  P roszę  C ię  na reszc ie ,  Pan ie  P r e ­
fekcie, abyś zem ną  w  ciągłych z o s ta w a ł  z w i ą ­

zkach. Przyrzeknij nu zupełną otwartość. A d- 
mim* trący a z ufnością na rządzie polegać po- 
w in n a .  B y łb y m  n iegodny  p o łożonego  w e  m nie  
w y so k ie g o  zaufania, g d ybym  P ana p rz y  każdej 
sposobnośc i  sku teczn ie  m e posiłkow a!  Niech 
nas a d m im stra cy a ,  żaląca się tak często że ia 
o p u sz cz a ją ,  na  p ró b ę  w y s ta w i .  Jeże li’ zasię­
gać będz ie  ra d y  udzielim y jć j .  jeżeli się w a ­
hać  b ę d z ie ,  p o d e p rz e m y  ją; jeżeli ją zaczepią, 
b ro n ie  iej będziem y. B y łb y m  n a d e r  szczęśli­
w y ,  g d y b y m  jej m ógł m o c  i jedność  nadać 
P rz y jm  P a n  • t. d. ( p o d p .)  R e m u s a t .

p o w o d u  kilku w y ra ż e ń  "D z ie n n ik a  h a n ­
d lo w eg o --  ogłaszają dziś t u t e j s z e  d z i e n ­
n i k i  J,st H ra b i  M onta live ta ,  G ene ra lnego  I n ­
te n d en ta  listy cy w iln e j ,  do  redak to ra  „ D z ie n ­
n ika h a n d  o w e g o .< : „ M ó j P a n ie ,  D z ienn ik  
pański z dn ia  w czo ra jszego  z a w ie ra  ar tyku ł ,  
w  ° r y m  p o w ie d z ia n o ,  że część w y d a tk ó w  
ajnych  lifcie cyw ilne j  p rz e k a z y w a n a  b y w a ;  

ze ista c y w iln a  „ D z ie n n ik o w i s p o r ó w  -- zapo- 
m ozkę  w y p ła c a ,  i że nareszcie w  T u ile ryach  
zna jdu je  się polieya,  nie zostająca pod  w ła d z a  
p r a w  k ra jo w y c h .  P o tró jn ie  ta k o w e  t w i e r ­
dzenia  p o tró jn ie  z b i j a m : 1 )  N ie ,  w  żadnym  
czasie i za żadnego  M inisteryurn  na mniejsza 
o d ro b in a  tajnych w y d a tk ó w  do  k tó re jk o lw iek  
b ąd z  kassy k ró lew sk ie j  nie w p ły n ę ła .  2) Nie!
a n l  i , e r *nik  S p o r ó w  nr»i '  i

w a  p rz e z  listę cyw ilną  o p t a c a n y .  

m a  żadnej po licy i,  w y ję te j  z pod  w ład z y  p r a w  
k r a jo w y c h ;  jestto  stara  p o tw a r z ,  o k tórćj sa ­
d z o n o ,  że już ją d a w n o  zużyto. P rz y jm  i t. d.

„  C p o d p . )  M o n t a I i v e t. «
U n eg d a j  toczyła  się tu p rze d  S ą d e m  sp ra ­

w a ,  k tó ra  p rze z  d w ie  godziny  s ę d z ió w  ró -
n Ła“ y  eszczem  p rz e jm o w a ła .  

N a  ulicy bt. Denys czyszczono  p rze d  nie jakim  
czasem  ściek, k lo a k ó w .  C z ek a n o  tylko Ta 
K o m m issa rze m  z d r o w ia ,  aby  kam ień  służący 

zam knięcia kloaki z n o w u  p rzy s ta w ić  i 
w m u r o w a ć .  W  ty m  czasie m ieszkaniec je­
d en  d o m u ,  p o m o c n ik  h a n d lo w y  w łaścic iela  
o n e g o ,  P a n a  D u c h e s n e ,  i sz w a g ie r  jego 
chciał pójść na p rzec l iód  i n iespostrzegłszy że 
kam ień  m e b y ł  jeszcze do o tw o r u  p rzy ło ż o n y  
w p a d ł  w  tę o k ro p n ą  o tc h ła ń ,  b a rdzo  głęboką 
i W e w n ą t r z  w y m u r o w a n ą .  W  kilka chw il  
p o tć m  nadszed ł  K o m m issa rz  z d ro w ia  z m u la ­
r z e m ,  m a jącym  kam ień  w m u r o w a ć ;  d o k o n a ­
no  tćż tej operacy i nie w ie d z ą c  n ic  o tć m ,  że 
w  tój s trasz liw e j p rzepaśc i cz łow ieka  ż y w c e m  
pogrzebano .  T r z y  dni i nocy  przeszły, a n ik t 
śladu dojść nie m ó g ł ,  gdzie się ten  n ieszczę­
ś l iw y  podział.  D o p ie ro  c z w a r te g o  dnia kilku 
m ieszkańcom  d o m u  z d a w a ło  się , jakoby  p r z e ­
raź l iw e  jęk i ,  d z iw n e  jakieś w e s tch n ie n ia  s ły­
szeli, k tó re  p o ch o d z ąc  z W nętrznośc i  ziemi,
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ta jem nicą  by ły  dla p rze lękn ionych .  M ło d ą  
d z ie w c z y n ę  p rz e z  d w ie  nocy b rzm ien ia  te ze 
snu p rz e b u d z a ły ,  i ona w r a z  z m atką sw o ją  
z e z n a ły ,  iż to  tak b rz m ia ło ,  jak gdyby  w o d a  
w  w ia d ra c h  k u c h e n n y ch  sam a się po rusza jąc  
szum ia ła (?) T rz ec ie j  nocy  i o d ź w ie rn y  d o ­
m u  jęki te s ły sza ł ,  ale nie m ógł tez w y p o -  
ś r o d k o w a ć ,  skądby  pochodz iły .  W sza k że  za­
p a l iw szy  lam pę zszed ł do sk lepu ,  gdzie jednak 
d ź w ię k i  te umilkły. N areszc ie ,  dop ie ro  s ió d ­
m ego  dnia jeden z m ie sz k ań có w  d o m u  odk ry ł  
z p e w n o śc ią  m ie jsce ,  skąd się te  jęki w y d o ­
b y w a ły .  P rz e k o n a n o  się n a ty ch m ias t ,  że d o ­
m ysł  jego p r a w d z iw y .  D o n o śn y m  głosem  
z a w o ła n o  do n ie szczęś liw ego : „R atu jem y cię!" 
Z na jw ięk sz y m  po śp ie ch e m  o d w a lo n o  kamień, 
d w a j  ludzie na  d rab in a ch  zesz li ,  n ieszczęśli­
w e g o ,  k tó ry  cały tydz ień  w  tern o b rz y d l iw e m  
m iejscu  p rz e p ę d z i ł ,  na  j a w  wyciągają .  O d ­
dycha ł je szcze ,  ale w  jakim stan ie !  K o ń c e  
c z ło n k ó w  jego juź  się w  zgniliznę o b r ó ­
c i ły ,  t w a r z  sp lu g a w io r ia ,  ce ra  z ie lonaw o-  
żółta. L ekarze  w sze lk ich  na tychm ias t  użyli 
sp o s o b ó w ,  aby  go oca lić ; n ieszczęś liw y  raz  
jeszcze o tw o r z y ł  p o w ie k i ,  ale z rzen ica  w y ­
p ły n ę ła  z oka i d u ch a  w y z io n ą ł .  — M ło d z ie ­
niec ten z a p e w n e  ze w szy s tk ich  n a  kuli z iem ­
skiej z ro d z o n y ch  na jokropniejszą  u m a r ł  śm ier-  
c i^ |  —  P rz y p a d e k  te n  dla tego s ta ł się są d o ­
w y m ,  p o n ie w a ż  k r e w n i  n ie szczęś liw ego ,  
o d ź w ie r n e g o  i ad m in is t ra to ra  d o m u  o nieo- 
s t ró źn o ść  o b w in ia l i ;  p ie rw sz e g o  też na  t r z y ­
m iesięczne skazano  uw ięz ien ie .

Izba p a r ó w  p rzy ję ła  po  k ró tk ich  naradach ,  
c z w a r ty  a r ty k u ł  p ro je tk u  do p r a w a  o z a t r u ­
dn ien iu  dzieci w  fab ry k ac h ,  w  nas tępu jące j  
o s n o w ie :  „ W y d a n e  b ędą  p o s ta n o w ien ia  k ró -  
l e w k ie ,  1) w  celu  zabezp ieczen ia  w  fab rykach  
d o b ry c h  o b y c z a jó w  i p rz y z w o i to śc i ;  2) w  ce­
lu udzie lenia  dziec iom  n au k  relig ijnych i p o ­
c z ą tk o w y c h ;  3 )  w  celu oznaczen ia  p rz y p a d ­
k ó w ,  W k tó rych  dzieci w  dni św ią te c z n e  
p r a c o w a ć  m a ią ;  4 )  w  celu o d w ró c e n ia  od 
n ich  złego obejścia się i ch ło s ty ;  4) w  celu 
c z u w a n ia  n ad  czystością fab ryk  i z d r o w ie m  
dzieci... A r ty k u ł  5 i 6  obejm ujące ogóTne u- 
rządzen ia  zostały  r ó w n ie  przyję te .  Arty kuł 7, 
k tó ry  s tan o w i karę  p ieniężną 16 do  100 fr. za 
p rze k ro c zen ie  o b ec n eg o  p r a w a  i p o d w o je n ie  
tć j ie  w  raz ie  p o w tó r n e g o  p rze k o n an ia ,  o d e ­
słany  b y ł  na  p o w r ó t  do  kom m issy i ,  lecz dn ia  
nas tępnego  p rzy ję ła  go I z b a  w e d łu g  n o w e g o  
u k ł a d u , p o tem  dalsze a r ty k u ły ,  a nakon iec  
cały  p ro jek t  w iększośc ią  91 p r z e c iw  35 głosom . 

Z d n i a  17.  M a r c a .
M ająca  sob ie  po lecone  zbadan ie  p ro jek tu  do 

p r a w a  tyczącego  się ta jnych w y d a tk ó w  K o m -  
m issya ,  w c z o ra j  p o  raz  drugi się zg ro m ad z i ła

i po  t rz y k ro tn ć m  p rz e g ło s o w a n iu  Pana D e ­
fine s w o im  P rezesem  a Pana H avin  S ek re ta­
r z e m  m ia n o w a ła .  O b a j  są p rzy jac ió łm i Pana  
T h ie rs .  K om m issya  p o s ta n o w iła  nas tępn ie  
P rezesa  l \a d y  i Ministra s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
w e z w a ć ,  aby  bez  o d w ło k i  ją odw iedz il i  i p o ­
trz e b n e  dali w yjaśnienia.  S ąd zą ,  że explika- 
cye te jutro nastąpią.

P an  T h ie r s  osobiście w szys tk ich  p r a w ie  
c z ło n k ó w  Izby m ia ł  o d w iedz ieć  i na jw iększe j  
do łożyć  usilności,  aby  glosy ich pozyskać. 
M ó w ią  o liście, n a  k tóre j  w szyscy  ci d e p u to ­
w a n i  m ają  być za p isan i ,  k tórzy  P re z e so w i  
R a d y  z pew n o śc ią  w sp a rc ie  sw o je  przyrzekli .  
Z a w ie ra  ta lista już 196 nazw isk .

R e v u e  d e s  d e u x  M o n d e  s, w ie rn a  p rz y ­
jaciółka 15. K w ie tn ia  i s t ro n n ic tw a  k o n s e r w a ­
ty w n e g o ,  gani m im o  to ostro o p p o zy c y ę  221 
p r z e c iw  P a n u  T hiers .  R o z u m ie ,  iż o b a w a ,  
aby  P rezes  R a d y  re w o lu c y jn y c h  w  adm ini-  
stracyi n ie  z a p ro w a d z i ł  d ą ż n o ś c i , bezzasadna , 
i opisuje  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  na k tó re  się n a ­
rażają , jeżeliby te raz  li ty lko aby  się pom ścić  
za po tęp ien ie  p ro je k tu  dotacyi gab ine t  z w a lo ­
no. W s p o m n ia n y  dziennik  zdaje się m n ie ­
m a ć ,  że 221 p ro jek t  do  p r a w a  w z g lę d e m  taj­
n y c h  w y d a tk ó w  ty m  sam ym  sposobem  ustmąć 
zam yśla ją ,  jak opp o zy cy a  p r a w o  dotacy i o d ­
rz u c i ła ,  t. i. p rze z  m i l c z ą c e  w o tu m ,

A n g l i a ,
Z L o n d y n u ,  dnia 17. M arca.

M inisteryalny G l o b e ,  dla p rzekonan ia  czy­
te ln ik ó w  s w o ic h  o fa łsz y w y c h  i ciągle p rz e z  
tory s ó w  p o w ta r z a n y c h  tw ie rd z e n ia c h ,  jakoby  
rząd  m o c n o  z a n ie d b y w a ł  m a ry n a rk ę  angielską, 
um ieśc ił  nas tępu jący  rys h is to ryczny  siły zb ro j­
nej angielsk ie j,  w y ję ty  z w ia ro g o d n e g o  ź ró d ła ;  
„\V  r o k u  1792, w k ró tc e  p rz e d  w y b u c h e m  
w o jn y  r e w o lu c y jn e j ,  m ia ła  Anglia 16,000 
m a j tk ó w  i żo łn ierzy  m o r s k ic h ,  13 o k r ę tó w  
l in io w y c h  i 103 m n ie jszych  s t a tk ó w  w o je n ­
n y c h  w  czynnej s łużb ie ,  w  ogóle zaś 475 sta t­
k ó w  na spisie siły m o rsk ie j ;  w  r o k u  1794, p o  
w y b u c h u  w o jn y ,  84,990 m a j tk ó w  i żo łn ierzy  
m o r s k ic h ,  91 o k r ę tó w  l in io w y c h  i 220 in n y c h  
s ta tk ó w  w  czynnej służbie a 456 s ta tk ó w  na 
spisie; w  roku  1822', w  7 lat po p o k o ju ,  21,000 
m a j tk ó w  i żo łn ierzy  m o rsk ic h ,  12 o k r ę tó w  li­
n io w y c h  i 154 in n y c h  s ta tk ó w  w  służbie 
a 603 okrę ty  na spisie; w  ro k u  1829 z a ś 29,000 
m a j tk ó w  i żo łn ie rzy  m o r s k ic h ,  14 o k r ę tó w  
l in io w y c h  i  ̂ 160 in nych  s ta tk ó w  w  służbie, 
a 600 na  spisie. T a k i  b y ł  s tan  siły morskić j 
aa cz asó w  adm inis tracy i to rysow sk ić j .  vv r o ­
ku 1836 liczono 33,700 m a j tk ó w  i żo łn ierzy  
m o rsk ic h ,  17 o k r ę tó w  lin io w y ch  i 159 in nych  
s t a tk ó w  W cz y n n e j  s łu ż b ie ,  a 557 n a  spi s i e ;
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w  ro k u  1840 natom iast  35,165 m a j tk ó w  i żo ł­
n ie rz y  m o rsk ic h ,  26 o k r ę tó w  l in io w y c h  i 250 
innych  w  złuźb ie ,  a 587 na spisie. P o r ó w n y -  
w a ją C js i łę  m orską  Anglii z n o w o c z e s n ą  silą 
m orską  innych  n a r o d ó w ,  p rz e k o n a m y  się ,  iż 
i tu  rzą d  m ożna  u s p r a w ie d l iw ić  z p o w o d u  
czynionego  m u  o zan iedban ie  siły morskie j 
za rzu tu .  W  ro k u  1793 miała Anglia 153 o k rę ­
ty  l in io w e  i 258 s ta tk ó w  w o je n n y c h ;  F ra n ­
c j a  80 o k r ę tó w  l in io w y c h  i 160 m nie jszych; 
H iszpan ia  76 o k r ę tó w  l in io w y c h  i 123 m nie j­
s z y c h ;  Rossya 60 l in io w y c h  i tyleż m nie jszych ; 
S ta n y  Z jednoczone  żadnego  ok rę tu  linio­
w e g o  a 45 pom nie jszych . W  ro k u  1840 li­
czy Anglia 120 o k r ę tó w  l in io w y c h  i 458 m niej­
szych  s ta tk ó w  w o je n n y c h ;  F ra n cy a  49 lin io ­
w y c h  i 305 m n ie jsz y ch ,  H iszpania 3 l in iow e  
i 13 m n ie jszych  w o je n n y c h  j l l o s s y a  50 linio- 
w ’y ch  i 65 m n ie jszych ,  A m ery k a  11 l in iow ych  
i 46 m nie jszych . P ró c z  teraźnie jszego sk ładu  
angielskiej siły m orsk ie j  bu d u ją  20 o k r ę tó w  
l in io w y c h  p ie rw sz e j  i d rug ie j  klassy, d w a  
w y łą c z y w s z y  n o w sz ć j  b u d o w y  o 70 działach. 
W s z y s tk ie  te  o k rę ty  m nie j  w ięce j  bliskie są 
u k o ń c z e n ia , podczas  gdy  d w a  z nich  »Sw. J e ­
r z y  i T ra f a lg a r ,“ każdy o 150 d z ia ła c h , w k r ó t ­
ce z w a r z t a t ó w  spuszczone  zostały. P ró cz  
tego  bu d u ją  dziesięć znacznych  fregat i w ie le  
in n y c h  m nie jszych  s t a tk ó w  i o k r ę tó w  p a ro ­
w y c h .  O k rę ty  p a r o w e  z w ie ik iem  p o p ę d e m  
za p ro w a d z a ją .  W  ro k u  1828 n ie  m ia ła  siła 
m orska  angielska ani jednego  okrę tu  p a ro w e g o ,  
a te ra z  liczy ich  w  ogóle 76 różne j w ielkości,  
k tó re  r a z e m  35,000 b eczek  obejm ują  i sile 
10,661 koni w y r ó w n y w a j ą .  Z tych  7 jeszcze 
n ie zu p e łn ie  w y k o ń c z o n y c h ,  choć to  n ieza­
d ługo  n a s tą p i ;  w szys tk ie  zaś in n e ,  p ró c z  3 
lu b  4 p o t rz e b u ją c y c h  n a p r a w y , do  czynnej 
s łużby  w  każdej  chw il i  użyte być mogą.«

M im o o św ia d cz eń  d z ie n n ik ó w  mim steryal-  
n y c h  dziennik i to ry so w sk ie  ciągle w o jn ę  z C h i ­
nam i za p e w n ą  poczytu ją .  "K u p c y  hand lu jący  
h e r b a tą  i p rz e m y ś ln ic y , p o w ia d a  S t a n d a r d ,  
z u p ragn ien iem  p ie rw sz e j  pocz ty  z Chin  w y ­
glądają. W ieść  n iesie ,  że rz ą d  chiński w y d a ł  
lis ty k o rsa rsk ie ;  źe ich w o je n n e  statki krzą ta ją  
się w szę d z ie  p o  m o r z u  i już w ie le  s ta tk ó w  
kupieck ich  i t o w a r ó w  angielskich  zabrały.« —  
D z i e n n i k  h a n d l o w y  z a w ie ra  nas tępujący  
spis o k r ę tó w ,  co już o d p ły n ę ły  albo w k ró tc e  
o d p ły n ą ,  ab y  p r z e c iw  C h in o m  dzia łać ,  jako 
zu p e łn ie  w i a r o g o d n y : „ B le n h e im '1 o 74 dz ia­
ł a c h ,  o d p ły n ą ł  w p r o s t  z P o r t s m o u th u  do  C h in  
dn. 17- L u te g o ;  „ i \ Ie lv i l !e“ o 74 ,  z p rzy lą d k a  
D o b re j  N adz ie i ,  „ W e l le s l e j "  o 74 z s t a n o w i ­
ska indyjskiego, „ B lo n d e "  o 46 w p r o s t  z P ly- 
m o u th u  dn. 26. L u te g o ,  „ D r u id "  o  48  z K ap u  
p r z e z  Sidnej dn .  5. L is to p a d a ,  „ P y la d e s"  o 18

z P ly m o u th  dn .  23. L u te g o ,  „ N im r o d "  o 20 
z P ly m o u th u  dnia 24. L u tego  z in s t ru k c ja m i  
dla A d m ira ła  L lh o ta  „ M o d e s t "  o 18 z K apu  
dn. o. L is to p ad a ,  „ P o d r ó ż n y "  o 18 z P ly m o u ­
th u  dn  18. L u te g o  do  K apu  2 rozkazam i do 
A dm ira ła  Ł l l io ta ,  aby  za raz  z w szystk iem i 
sw e m i k o r w e ta m i  o d p ły n ą ł  i d o w ó d z t w o  w  
Chinach  objął.  P ró c z  tych  w y p r a w io n o  le­
szcze jeden  o k rę t  o 75 dz ia łach ,  a w  P ly m o u -  
cie „ P i q u e "  o 38 i „ A n d r o m a c h e "  o 28 dzia­
ła ch  r o z k a z ó w  oczekują. Z  s ta n o w isk a  in ­
dyjskiego o d p ły w a  oko ło  10 o k r ę tó w  o 18 do 
28 d z ia ła c h ;  z K ap u  2 ok rę ty  o 18, z p o łu ­
d n io w o  am erykańsk iego  s ta n o w isk a  2 o 1S i 
2 8 ,  z N e u  S i idw ales  2 o 18 do 28 dział.  T ak ż e  
d w a  w ie lk ie  o k rę ty  p a ro w e  »Sesostris i Oueeri" 
m ają  się z w y p r a w ą  tą po łączyć.
> ^ J e^ l3 re  dziennik i to ry so w sk ie  tw ie rd z ą ,  
ze K r ó l o w a  dla w y g o d y  s w o ic h  katolickich  
k r e w n y c h  chce kazać w  W in d s o rz e  katolicką 
w y s ta w ić  kaplicę. R z e c z  ta w y w o łu j e  nano-  
Wo religijne spory .

S t a n d a r d  tak  się o d z y w a  o polityce 
w sc h o d n ie j  P ana  l h i e r s a :  »K onstytucyonista ,  
ó w  o rgan  Pana  T h ie r s a ,  w ła ś n ie  te raz  M e h -  
m e d a  Ą lego  na jw ięk sz em i obsypu je  p o c h w a ­
łami. D om yśla ją  s ię ,  i e  n o w y  M in is te r  uciekł 
się do  ta k o w e g o  o b ro tu  dla lepszego u s p r a ­
w ie d l iw ie n ia  zan iechan ia  s ta n o w isk a ,  jakie 
kdka  tygodni t e m u  .pod w z g l ą d e m  Sp r a„
W s c h o d u  z a jm o w a ł .  P rz ek o n a n i  jesteśmy, źe 
P an  i  h iers  w  tym  punkcie  zw o ln ia ł .  «

X iązę  A lb re c h t  zos ta ł także cz łonk iem  lo n ­
dyńskiego to w a r z y s tw a  hand lu  rybnego ,  k tó re  
m iędzy  m nym i liczy za s w y c h  c z ło n k ó w  K ró la  
belgickiego, Xięcia Sussex i Xięcia C am bridge

W e d łu g  l i s tó w  z L ive rpoo l o t rzy m ać  tam  
m ia n o  w ia d o m o ś ć ,  źe P re zy d e n t  Huenos A y­
r e s ,  G e n e ra ł  R o s a s ,  pon iós ł  znaczną  klęskę
o d  w o |sk a  liancuzk iego .

Z  M ontev ideo  nadesz ły  tu  w ia d o m o śc i  d o ­
ch odzące  do 23. G ru d n ia .  W e d ł u g  nich, t r w a ­
jąca juz od  627 dni b lokada  l iu e n o s  - A yres 
zbliza się do  końca. A dm ira ł  angielski udał 
się na okręc ie  S t a g  dó B u en o s  A yres ,  gdzie 
tak d ługo m a z a b a w ić ,  póki zachodzące  p r z e ­
szkody  co do h an d lu  angielskiego n ie  b ęd ą  u- 
sunięte. F ra n c u z k i  A d m ira ł  p o p ły n ą ł  dnia 15. 
G ru d n ia  z R io -Ja n e i ro  do  Buenos-Ayres .  D n .  
23. i 29, L is to p a d a  zaszły d w ie  m a ło  znaczące 
potyczki w  jprow incyi C o r r ie n te s ,  i w  obu-  
d w ó c h  w o jsk o  G u b e rn a to ra  L o p e  z odniosło  
z w y c ię z tw o .  W  w a lc e  23., D o n  R ica rd o  L o ­
pez  J o r d a n  w zięty  został w  n ie w o lę  i do £ju e . 
n o s - A y r e s  z a p ro w a d z o n y .  N a  posiedzen iu  
Iz b y  r e p r e z e n ta n tó w  d. 8. i 9. G ru d n ia ,  n o ta  
R z ą d u  w z g lę d e m  osta tn iego  pow stan ia ,’ dała  
p o w ó d  do d ług ich  r o z p r a w  i p rz y  czem  m o c n o
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użalano się na postępow anie  F ra n c u z ó w , i 
tw ie rdzono ,  że ci przez związki swoje z po­
w stańcam i, okryli imie Francyi hańbę.

D z iennik S u n  umieścił p o rów naw czy  prze­
gląd e ta tó w  marynarki w  latach 1839 i 1840. 
— W  roku zeszłym liczba m ajtków  wynosiła 
20,9/0 ludzi, w  roku bieżącym wyniesie 
24,165; żołnierzy morskich w  r. 1839 było 
9,015, a w  roku 1840 będzie 9,000. Liczba 
c h ło p có w  okrę tow ych  w  r. 1839 wynosiła 
4,152, w r .  1840 będzie ich tylko 2,000. Ogółem 
m arynarka miała w  roku 1839, 34,137 l u d z i ,  a 
roku 1840, 35,165. (P a trz  artykuł powyżej.)

W  zeszły w to rek  o tw orzona  tu została o- 
pera w łoska. Je s t  to czas, w  którym  wielki 
św ia t aczęszcza na widowiska. Na pierwszy 
w stęp  dano operę Donizettego: T o r q u a t o  
T a s s o .

VV niesiony przez Pana Pakirigton do Izby 
nizszej bil, ma na celu ograniczyć szynki pi­
w a ,  przez podwyższenie kwalifikacyi szynka- 
rzy  i opłaty od szynkowania. Pan Pakirigton 
sądzi, ze wielka liczba szynków  p iw n y ch  
przyczynia się bardzo do zepsucia obyczajów  
udu, . zw róc .ł  na to u w ag ę ,  że posiedzenia 

kar tys tow  odbyw ają  się  po większej części 
w  takich domach. Słusznie atoli zw rócono  
m u  uw agę ,  że ograniczenie szynków  piwa, 
pociągnie za sobą powiększenie się liczby 
sk lepów  z w ódkam i;  w ątp ić  zatćm należy, 
aby się ten bil utrzymał w  formie, w  jakiej 
go przedłożył.

Usiłowania Księdza M atthew s w  Irlandyi 
aby odwieść swoich z iom ków  od picia w ódki, 
tak pomyślnie się p aw io d ły ,  że dochód z o- 
płat od tego trunku znacznie przez to uc ier­
piał. I tak w  powiecie C ork dochód z tego 
zmie/szył się w  ostatnim kw artale  o 23,000 f. 
sz ter . ,  a w  powiecie Fetmoy o 11,000 f. szter. 
w  stosunku do dochodu w  odpow iednim  
kw arta le  roku zeszłego.

Z  pism u rzędow ych  ogłoszonych przez ad- 
ministracyą kom er celnych, okazuje się, że 
w  ostatnim tygodniu, w y w ó z  metalu z po rtu  
londyńskiego za granicę i do osad angielskich, 
w y n o s i ł : srebra w  sztabach dla Calcutty, 
48,307 uncyi; dla osad angielskich w  Indiach 
zachodnich, 35-, unCy|. d]a S um atry ,  1000 
uncyi.

U  * s z p a 11 i a.
.Z  M a d r y t u ,  dnia 10. Marca.

Żołnierze z dywizyi Ualboy, -wezwani za­
raz po ogłoszeniu M adrytu za będącv w  s ta ­
nie oblężenia, do w yruszenia  do stolicy, zno­
w u  dziś rano  stąd wyśh. Spodziewają  się, 
ze spokojność zupełna z w o lna  pow róc i  i o b ­
lężenie zniesione będzie — Brygadyer Rami- 
rey  odniósł yy p row incyi Guadalaxara św ie­

tne zw ycięstw o. Nieprzyjaciel utracił w ielu  
ludzi w  zabitych 1 w ielu dostało się do niewoli 
— Senat wczoraj ostatecznie swych Sekreta-’ 
rzy  m ianow ał i posiedzenia sw oje rozpoczął.

Ł  S a r  a g o s  s y ,  dnia 9. Marca. 
Pow iadają , ze dw aj członkowie Junty  ka- 

rohstowskie; z Bergi udali się do C abrery  
w celu naradzenia się z ni m,  i źe Adiutant 
Cabrery w  drodze do Francyi przez Itibas 
przejezdzał. Karoliści sądzą podobno, źe sie 
w o jna  niezadługo zakończy. '

y A , B e .1, s i a .
/j  A n t w e r p i i ,  dnia 7. Marca 

W  bliskości Bredy miano o d k r " ’ rzecz, 
która gdyby się pokazała istotną, byłaby nader  
ważną. Po p ew nym  zmarłym obywatelu  
znaleziono pakiet, zawierający pisma W oltera! 
Adaje się , źe pomienione papiery są terni sa- 
m em i, które zostały skradzione z F erney  
w  l oku 1819, z pomnika znajdującego się w  
ogrodzie, a które w ed łu g  w o li  autora , miały 
być ogłoszone dopiero w  50 lat po jego zejściu, 
i l e  sądzić m ożna, są to pamiętniki o spółcze- 
snych. r

A  u  s t  r  y  a.
Z  W  i e d n i a , dnia 17. Marca. 

Pogłoska o odw ołan iu  Posła rossyjskiego, 
Pana l a tyczew a, rozgłoszona przez nasze pi­
sma pub liczne , zdaje się być bezzasadną. N a  
każdy przypadek wszyscyby go tu żałowali, 
gdyby go istotnie odw ołać  miano.

L isty z Lalmacyi donoszą o okropnćj b u .  
rzy dnia 4. m. b. w  okolicy Zagrabia, która 
w  ciągu niespełna godziny d rzew a  z korze­
niem p o w y ry w a ła ,  dachy pozryw ała ,  i tak 
w  mieście jaić po wsiach wielkie spustoszenia 
zrządziła. Troszczono się niezmiernie o okrę­
ty będące w łaśnie  w te d y  nad naszem tak 
W  niebezpieczeństwa obfitem w ybrzeżu .

W ł o c h y .
Z A n k o n y  dn. 6 . Marca, 

w y d a rz y ł  się tu nienajprzyjemniejszy przy­
padek ; przyszło bow iem  do kłótni między 
majtkami _w porcie naszym na kotw icy stoją­
cego angielskiego kuttera a przew odnikam i 
bark. Jednego z ostatnich zabito ną pokła­
dzie okrętu angielskiego, poczćm  spraw cę  te ­
goż ujęto i ten się do w in y  przyznał. Ale 
w łaśn ie  z tego pow odu  poróżnił się konsul 
angielski z władzami miejscowem i i dla w y ­
jednania s łow om  sw o im  p o w ag i,  prosił G u ­
bernatora  W ysp  jońskich o okręt wojenny , 
który także juz tutaj przybył. M ałoznaczny 
ten sam przez się w ypadek  nie poróźni n ie­
zaw odnie  tych d w ó c h  n a ro d ó w , ale zaw sze 
jest nader  nieprzyjem ny, gdy m ieszkańców  
miasta yytelktćj niespokojności nabayyił.
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I u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 26. Lutego.
B a d a  p r a w o d a w c z a  za jm uje  się te raz  p r o ­

jek tem  cło kodexu  karnego. W y c h o d z i  ona 
W  ty m  w zg lędz ie  z tej zasady , że w  obliczu 
p r a w a  w szy scy  czasow i jakoleż stali poddani 
P o r ty  b e z  różnicy  w y z n a ń  i s ta n u ,  mają być 
r ó w n i .  J e s t  to  rzecz  b a rd z o  w a ż n a , bo  o tę 
skałę rozb iły  się uk łady  o z a w a rc ie  trak ta tu  
h a n d lo w e g o  m ięd zy  P o r tą  a G recyą .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  T o w a r z y s t w a  kobie t w  ce­

lu d o z o r o w a n ia  i k ie ro w a n ia  szkołam i p rz e ­
m y s łu  i p rzy o d z iew an ia  ubogich d z iec i , m n o ­
żą się w  tu te jszym  o b w o d z ie  regency jnym  
i p ełn ią  z ch lubną  g o r l iw o śc ią  przy ję te  d o ­
b r o w o ln ie  obow iązk i.  T o w a r z y s t w o  w  L e ­
sznie u zb ie ra ło  dla c e ló w  s w o ic h  117 tal. 22 
sgr. 9 fen. i opa trzy ło  za tę  su m m ę 43 ubogich 
d z i e w c z ą t  w  odzież. —  Z arzą d zo n e  konfe- 
ren c y e  nauczycie li  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  księ-

1) Spraw nad 50 tal. . .
2) .  poniżej 50 tal.
3) - zpow . ńijuriów
4) Spraw konkursowych, 

likwidacyjnych, sub- 
hastacyjnych,wezwań, 
sekwcstrucyjnycli i ty­
czących się świadectw  
śmierci . . . . . . . . .

5 ) Opieki i  regulowań 
ę p a d k ó w ...................

6) Śledztw wyjąw. prze­
stępstwa lcśuicze . .

*y,  l ez z b a w ien n ie  działają na po s tęp y  o ś w ia ­
ty m iędzy  ludem . — Liczba pope łn ionych  
w  zesz łym  miesiącu zb rodn i  nie mala. A tak 
dn. 27. w  skutek pop rzedn ie j  k łó tn i ap p h k a n t  
s ą d o w y  w  R. czatu jąc w  nocy  na tam ecznego  
sz ew ca  F r a n k e ,  tak go n o że m  pch n ą ł  i skale­
c z y ł ,  iż nie ma nadz ie i ,  żeby F ra n k e  p rzy  
życiu został. — D nia  17- król. podleśniczy 
Bohnensterigel w  K o w a n ó w k u  p a w .  O b o rn ic ­
kiego z m ło d szy m  b ra te m  sw o im  pok łóc iw szy  
się m o c n o ,  nareszc ie  go za gardziel uchw yc ił .  
B ra t  niby to aby  go p rze s trasz y ć ,  p o r w a ł  n a ­
bity' p is to le t ,  k tó ry  — czy p rz y p a d k ie m ,  czyli 
też u m y śln ie ,  tego jeszcze nie w y p o ś ro d k o -  
w a n o  — p u śc iw szy ,  p rzeszy ł serce pod le śn i­
czego ,  tak ,  iż na tychm ias t  pad ł t ru p e m  na 
ziemię. —  D nia  15. p o d o f ice ro w a  Skiebc 
w  K ro to sz y n ie  g n ie w e m  uniesiona m ęża  
s w e g o  nożem  siod larsk im  w  le w y  b o k  tak 
u g o d z i ła ,  że o u t r z y m a n iu  go p rzy  życiu już 
z w ą tp io n o .

—  O to  w y k a z  czynnośc i w ła d z  są d o w y c h  
w  d e p a r tam e n c ie  N ajw yższego  Sądu k r a jo w e ­
go w  P o zn an iu :

Myto 
do obrobienia

w  roku

1839[1838

w ięc  yv r , 
1839 

w poró> 
w itan iu

z r. 1838

mnilj

^  tych skoń­
czono

w roku

1839 11838

w ite  w r 
1839

w  p o r ó ­
w n a n iu
z r .1838
Wię­
cej mnUj

7815
31131
6344

1947

49841

5384

7555
28699

5505

2015 

49256 585

5541

260
2452

839

43

68

4260
25359

4914

830

5259

3800

4028
23563

4132

818

5918

3498

1 232j — 
1796! — 
782

12

302

659

Pozostało nieskoń- 
_____ ezonycli_____

w roku

1839!1838
3555
5772
1430

1117

3527
5136
1373

1197

44582 433-38 

1784 20431

wice w r 
1839 

w  po ro -  
w i t a n i u

z r. 1838
wię-
cdj

28
636
57

1244

Między nieskoń­
czonymi sprawami 
są nadroczne prn- 

cessa i śledztwa
w ięc w. r. 
1839 w 

w roku porówn.
z r 1838 

1839J1838

80

•25 !)

115511244
196
24

629

340

317
27

575

333

89
121

3
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Stósunek ogółu n o w o  w ytoczonych śledztw , m kw izytoryataeh w  P oznaniu  i Koźm inie 
w y jąw szy  p rzestępstw a leśn.cze, ko n traw en - 884 tal. 17 sgr. 3  fen .; b) przy Sądach Ziem- 
eye łow ieck ie  i paszem a, o raz  defraudacye sko miejskich 1342 tał. 13 sgr. 2 fen — ocó- 
celne r p o b o ró w , do  ogółu  m ieszkanców  de- lem  2227 , a f. 5 fcn . N areszcie w  ciągu roku 
parlam en tu  Poznańskiego, jest jak 1 :228 . ułożono 5371 tablic h ip o tek , odbyto  144,590 
W  przectęcm  w  ciągu tego roku  codzm nnie te rm in ó w , w ykonano  3635 czynności w ołne- 
w edziało: a )  w  w ięzieniach inkw izy tory  atu go sąd o w n ic tw a  i obrobiono  945,529 ro zp raw  
W  Poznaniu i  K oźm inie 259 zb rodn iarzy ; _ .  ..D ziennika dom ow ego* w yszed ł N r. 12 
b) W  w ięzien iach  S ądów  Ziemsko mieiskich i z aw ie ra : 1) K om edyjkę w  2ch aktach a ra - 
316; w  ogóle 575 zbrodniarzy . Z atrudniano  czej pow ieść w  ro zm o w ach , pod  tytułem * 
M?h, jak d aw n ie j, regularnie ro zm aitem iro b o - M łody m ąż, przez K lem entynę z Tańskich 
ta m i; dochód z  ro b ó t, w łączn ie  z częścią H offm anow ą. (D o k o ń czen ie). — 2) l)om v

Jrzypadaiąeą na w ięźn ió w  resp. 157 tal. 6 sg r. i zatrudnienia P o łak ó w  w  15. i Ig, W)-e£ u 
fen. i 224 tal. 15 sgr. 4 fen. wynosił a)  przy 5. Szlachecko-gospodarskie zatrudnienia za



d o m e m , o) H ande l  p ro d u k ta m i  i w y ro b a m i
w ie  skiemi. h) H andel zb o ż em  i solą , żegluga 
polska. — 3) Kilka lis tów  z nad b r z e g ó w  
R e n u ,  p isane do T  M. p rzez  S. W .  List s z ó ­
sty. Ze statku p a ro w eg o .  — 4) Rozm aitości,  
rnody  i objaśnienie r y c i n y  m ó d  przyłączonej.

U k az a ło  się na w id o w n i  W a r s z a w s k ie j ,  je ­
szcze jedno, efem erydyczne ,  do  z a b a w y  p rze ­
zn aczone  z jaw isko . JŃosi n a z w ę :  M u z e u m  
ś m i e s z n o ś c i .  P ie rw szy  zeszyt juz w y sz e d ł  
z księgotłoczni K ac za n o w sk ieg o ,  z 6 rycinka- 
mi. O b ra zk i  te ,  są p rze rysam i paryskich. —- 
P. G ło w a c k i  je w y k o n a ł ,  a P. S zy m a n o w sk i  
p ó d o ra b ia ł  opisy zaw iera jące  2 lub  3 riajwię- 
cćj, w  ć w ia r tk ę  z łożonych , kartek. W y d a n ie  
o z d o b n e ,  d ru k  b u jn y ,  ś ród  p o d w ó jn y c h  o b ­
w ó d e k  na każdej stronnicy , d o b ry  jest do  czy­
tania dla słabych ocz u ,  ale ty m ,  k tó rzy  za ta­
nie pieniądze lubią m ieć bardzo  w ie le  w y t ł o ­
czonych  rozm aitośc i  w  m a ły m  p ap ie ru  p rz e ­
s tw o r z e ,  w y d a  się jeszcze bu jn ie jszym , rnżll 
jest w  rzeczy  sam ej. J a k k o lw iek  t r u d n o  i 
p rz y k ro  do  rycin  tw o r z y ć  i s to s o w a ć  opisy, 
jakko lw iek  cieszyć się t rz e b a ,  iż są jeszcze 
tacy, co nas c ieszyć,  z a b a w ia ć  i rozśm ieszać ,  
z duszy i serca p ra g n ą ;  m im o  to jednak, s z c z e ­
rą  m us im y  w y z n a ć  p r a w d ę ,  z  p rzekonan ia  
w e w n ę t r z n e g o  p ły n ą cą ,  że i sam e n a w e t  k a ­
ry ka tu ry  w o le l ib y śm y  w ła s n e ,  niż cudze. — 
Z te m  w szys tk iem , l e p s z y  r y d z ,  n i ź l i n i c ,  
tak  niesie p rzy s ło w ie .

F a m i l i j a  M e h m e  d a  A  l e g  o. —  M e h m ed  
Ali u ro d z i ł  się w  la Cavala roku  I7b9. W  r o ­
ku  1787, p rz e to  m a jąc  lat o śm naśc ie ,  ożen ił  
się z szesnasto le tn ią d z i e w c z y n ą , córką naj­
znakom itszego  m ieszkańca w  la Cavala. Z tą 
żoną sp łodził  w  sam em  mieście la Cavala 1) 
lb r a h im a  Baszę 1789 (?); 2) c ó r k ę , k tó ra  z Mu- 
b a r r e m e m  B e je m ,  te raźn ie jszym  g u b e rn a to ­
r e m  A lexand ry i  a synem  byłego  g u b e rn a to ra  
w  la Cavala zaś lub iona ,  b ez d z ie tn ą  u m a r ł a ;
3 )  T o u s s u n  baszę (zm a r ły ) ,  ojca A bbasa B a ­
szy ; 4) Izm aiła  b a s z ę ,  k tó ry  b ez d z ie tn y  u m a r ł ; 
5) có rk ę ,  teraźniejszą l ^ d o w ę  po  D e t ie rd a rz e  
M e h m ed z ic  B e ju ,  m ającą obecnie  lat 40 i p o ­
dobn ież  bezdzie tną ,  j 'odczas sw e g o  p o b y tu  
w  Egipc ie  spłodził. M ehm ed  Ali 43 dzieci,  
3. k tó ry ch  nas tępu jące  jeszcze po  dziś dzień  
żyją: 1) Said Bej, u rodzony .  1822; 2) có rk a  u- 
r o d z o n a  1824 ; 3) Hussein  B e j,  u ro d z o n y  1825;
4 )  Hakim B e j ,  u ro d z o n y  1829; a nakon iec  5) 
M ahm ud A li,  u ro d z o n y  1833. A bbas  Basza, 
syn  Toussuna B aszy ,  u ro d z o n y  1813, jest o- 
bec n ie  gubernatorem K abiry .  S y n o w ie  Ibra- 
hiina  Baszy są: A limet B e j ,  u ro d z o n y  1825; 
lz m a i ł  B e j ,  urodzony 1830; M ustafa Bej,  u r o ­
dzony 1832. — W  ogóle M e h m e d  A li  ma n a ­
s tępu jących  s y n o w c ó w ' i  s io s t rz e ń c ó w :  Ah-

meda B aszę ,  G u b e rn a to ra  M ekk i,  mającego 
la t 40; lb r a h im a  B a szę ,  jenera ła  d y w iz y i  
w  H e d s z f ,  m ającego  lat 3 4 ;  Izm aiła  Baszę, 
gu b e rn a to ra  A ie p u ,  m ającego la t 32 ,  i Hussajn  
Be a ,  m ającego  lat 32, k tó ry  nie ma źadnćj 
h o n o r o w e ;  posady ;  p rócz  tego W icek ró l  m a  
jeszcze d w ó c h  zupe łn ie  m ło d y c h ,  m a ło le tn ich  
s io s trzeńców . Z tąd  pokazuje się ,  że d ó m  w i ­
cekróla E g ip tu  za szeroko  ro z p o s ta r ł  s w e  g a­
łęzie  po ca łym  ty m  kra ju ,  aby  k iedy W ie lk ić j  
Borcie po w ieść  się m o g ło ,  odeb rać  m u  jego 
d z ie d z ic tw o ;  a lb o w ie m  tak  m o c n o  w k o r z e -  
n ione  d r z e w o  nie da  się za jednym  ciosem  
obalić.

A m e r y k a ń s k o  - i n d y j s k i e  p l e m i o n a  
z n i k a j ą !  —  Am erykański m a la rz  Catlin  u- 
m ieśc ił  w  egipskim gm achu  w  L o n d y n ie ,  b a r ­
dzo  c ie k a w y  zb ió r  w iz e r u n k ó w ,  u b io r ó w  
i w ie le  in n y c h  o b r a z ó w  p rz e d s taw ia ją cy  o- 
b rzę d y  i zw y c za je  In d y jan ,  k tó ry m  w  czasie 
s iedm ioletn ie j sw oje i po d ró ży  po  tym  kraju* 
dok ładn ie  się p rzypa trzy ł .  W  p r z e m o w ie  do  
opisu  sz cz eg ó łó w  ty c h ,  u trzy /nu je  o n ,  tż p o ­
n ie w a ż  się od  lat kilku p rz e k o n a ł ,  źe liczne 
am erykańsko-indyjsk ie  p lem io n a ,  szybkim  k ro ­
kiem  zbliżają się do  sw o je g o  u p a d k u ,  i ie o- 
b r a z o w e  p rz e d s ta w ie n ie  tego um ie ra jącego  
ludu  m o ż e  m ieć  niejaką w a ż n o ść  dla p o to m ­
nośc i;  p o s ta n o w i ł  p rz e to  w ła ś c iw o śc i  tego  
n a ro d u  pęz lem  i p ió rem  od zag łady  z a c h o w a ć ,  
ISa d o w ó d  tego p rzy tacza  o so b l iw szy  p r z y ­
kład  n ieszczęścia ,  k tó re  łn d y ja n o m  zagraża. 
P okolen ie  M a n d a n ó w ,  osiadłe nad  b rze g am i 
rzek i  M is su ry ,  liczyło  p rz e d  t rze m a  laty je­
szcze 2000 d u sz ,  a te raz  tuż .ca łk iem  w yginę ło .  
W  ro k u  1837 p e w ie n  p o d ró ż n y  z a w ió z ł  m u  
na sta tku p a r o w y m  ospę ;  na tę  n ieszczęsną 
c h o ro b ę  w  p rzec iągu  kilku tygodn i  całe  p le ­
m ię  w y m a r ło  tak da lece ,  iż się nie osta ło  jak 
40 fam il i j , k tó re  z r o zp a czy  śm ierć  sob ie  zadać 
chciały. N a tę  osadę nap ad ło  później n ie p rz y ­
jazne  jej p le m ię ,  i zab ra ło  pozos ta łych  w  n ie­
w o lę .  N a  ty c h  z w y c ię z c ó w  uderzyli z n o w u  
S y o u x o w i e ,  a p o d b i te  p lem ię  M a n d a n ó w ,  
rzu c i ło  się ś ród  zaciętej w a lk i  po m ię d zy  n ie ­
p rz y ja c ió ł ,  aby  im  śm ierć  z a d a n o ,  czego  Sy­
o u x o w ie  uczyn ić  nie zaniedbali .  D o  u p a d k u  
In d y ja n  przyczyniają  się p o n a jw ięk sz ć j  części 
grasujące pom iędzy  n im i c h o ro b y  i od  b ia łych  
E u ro p e jc z y k ó w  n a b y ty  na łó g  do  opils tw a. 
W ie lu  p le m io n o m  In d y jan  srożąca  się ospa 
zadaje s traszną  klęskę. Z Indy jan  n ad  b rzeg iem  
M issury  , k tó rz y  p rz e d  d w u d z ie s tą  laty jeszcze 
18,000 dusz liczyli, jeszcze ty lko 400 pozostało , 
a w  ęoku 1833 z b i tn e g o  p lem ienia  In d y jan  
c z a rnonog ich  12,000 osób umarło .
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S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A . 
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u ,  

W y d  z i a ł  I.
Dobra szlacheckie M ł y n  o w o  w  pow iecie  

O dolanow sk im , sądow nie  oszacow ane na 
7581 Tal. 3 sgr. 4 fen. w ed le  taxy , mogącćj 
być przejrzanej w ra z  z w ykazem  hypote- 
cznym i w arunkam i w  R egistraturze, mają 
być d n i a  22.  C z e r w c a  18 4 0 .  przed  połu­
dniem  o godzinie lOtej w  miejscu zw ykłem  
posiedzeń sądow ych sprzedane.

N iew iadom i z pobytu w ierzycie le , jako to:
1) opiekun nieletniego W ik to ra  i Józefa ro ­

dzeństwa Rzepeckich,
2) Teofila z Malczewskich zamężna Sw ier-  

czyńska,
3) sukcessorowie Elżbiety Malczewskiej, 

zapozy wają się na takow y niniejszem publicznie.
P oznań ,  dnia 6. Listopada 1839. _______

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z K A . “  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u  

W y d z ia ł  I.
D obra  szlacheckie B r o d  o w o  w  powiecie  

Szredzkiin, sądow nie  oszacowane na 49398 tal. 
7 sgr. 6 fen. w ed le  taxy , mogącej być przej­
rzanej w ra z  z w ykazem  hypotecznym i w a ­
runkam i w  Registraturze, mają być d n i a  30.  
L i p c a  1 8 4 0  przed południem o  godzinie 
lOej w  miejscu zw ykłem  posiedzeń sądow ych 
sprzedane.

Poznań , dnia 18. Stycznia 1840.
OB W IE S Z C Z E N IE .

Separacye w  włościach Kicinie i Janikowie, 
daw nie j  do ekonomii Poznańskiej,  teraz do 
u rzędu  dochodów  ekonomicznych w  S w a rz ę ­
dzu  należących, w  powiecie  Poznańskim po­
łożonych , mianowicie w  Kicinie regulacya 
i zniesienie spólności, a w  Jan ikow ie  regula­
cya, zostały z polecenia tutejszej Królewskiej 
Regencyi p rzygo tow ane  i aż do przyjęcia re- 
cessu doprow adzone .

S tósow nie  do przep isów  w  §. 25. do 27- 
u s taw y  z dnia 30. C ze rw ca  1834. zawartych, 
W zyw ają  się n iew iadom i interessenci w ym ie­
n ionych pow yźćj czynności na te rm in , celem 
przełożenia p lanów  separacyi i ich deklaro­
w an ia  się w zg lędem  nich na

d z i e ń  18.  K w i e t n i a  r. b.
W  dom u mieszkalnym pod N r.  29. w  ulicy 
F rydrychow skić j po łożonym , przed  podpisa­
ny m  K ommissarzem w yznaczony , z tem 
ostrzeżeniem, iż nie stanąw szy , separacye 
w  sposobie, w  jakim z w iadom em i interes- 
sentami przyjdą do skutku, n a w e t  W razie

pokrzywdzenia,  za ważne  względem siebie 
uważane będą.

P o zn ań ,  dnia 19. Lutego 1840.
K o m m i s s a r z  e k o n o m i c z n y  i s p e c y a l n y .

Z i m m  e r m a n n. 
i l h iMego ucznia W i Iu ----- — l e l m a  K i n d l e r  u w o l*

m łem  od służby. Ostrzegam niniejszćra każ* 
dego, ażeby mu niedaw ał pieniędzy lub p rz e d ­
m iotów , w artość pieniężną mających, na mój 
rachunek, gdy ja to uważać  muszę i będę , ja­
koby się niestało.

P oznań ,  dnia 21. Marca 1840.
G. B ie 1 e fe l  d , kupiec.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  23. Marca 1840. Sto-

p^C.

Na pr. kurant

papie­
r ami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . .
Pr. ang. obligacje 1830. . . 
Obligi premiow handlu mors 
Obligi Kurmarchii z bieź. kup 
Obligi tjm i z. Nowej Marchii d 
Berlińskie obiigacye miejskie 
Królewieckie dito , 
Elblągskie dito
Gdańskie dito w T. . .  . 
Zachodnio - Pr. listy zastawne 

5ast* ^V. X. Poznańskiego 
y \  si bodnio - Pr, listy zastawne 
Pomorskie dito
Kur- i Nowomarch. dito , 
Szląskie dito
Obi. Zaległ, kap. iprC . Kur- i No 

wej -M archii . . . .
Złoto al marco • • . « .
Nowe d u k a t y ......................
Frydrychsdory . . .  . ,
Inne monety złote po 5 talarów 
Oj wo n t n  . . .

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P  o z n  a n i u.

4
4

3;
3 i
4 
4 
4.

3 i
4
3i_
34
H  
3 i

104i I 103J 
1031*1 102 
731

1021 
1021 
lo4J

47
102i
1034
102j
103J
I03f,

94j
214
18
134
9f3

101|
101J

103-;*
102

113

13
SJ
4

l in .  23. Marca 
1840. r.

Pszenicy szefel 
Zyta . . . .  
Jęczmienia dt. . 
O w sa dt. . . 
Tatarki dt. . 
Grochu dt. . . 
Ziemiaków dt. . 
Siana cetnar , 
Słom y kopa . . 
Masła garniec . 
Spirytusu beczka

od I do
T a l, ig r, fe n . I T a l .  >gr. f e n .

2 2 6 2 5 -

— 29 — 1 1 9
— 22 6 — 24 6
— 20 — — 21 —

— 27 6 1 —

1 — ___ 1 5
— 10 ___ — 11 —

— 19 — — 19 6
4 15 — 4 20
1 17 6 1 22 6

13] — — 13 10

Do dzisiejszej gazety przyłączony jest spis cen nasion F r y d e r y k a  Gus tawa
P o h l  w Wrocławiu.


